Motto: „Każdy z nas powinien mieć takie miejsce, gdzie może być sobą, gdzie jest 
wolny od krzywd i niebezpieczeństw, gdzie może się nie bać i oddychać pełną piersią. Takim miejscem powinien być dom”
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Każdy rodzic, jeszcze przed narodzeniem dziecka, wyobraża sobie, jakie powinno ono być. Wyobrażenia te są mniej lub bardziej realne, należy sobie jednak zdawać sprawę z tego, że nigdy nie osiągnie się stanu idealnego. Każde dziecko jest, bowiem niepowtarzalną, jedyną w swoim rodzaju, osobowością. Dlatego też rodzice mogą jedynie określić kierunek rozwoju swoich dzieci /cech najbardziej wartych posiadania/, uzyskując w ten sposób wyobrażenie o tym, czego chce się dla swoich dzieci. Obserwacja rozwoju dziecka i ewentualna jego korekta pomoże, ukierunkować je i motywować dla osiągnięcia określonych celów. Aby móc dziecko obserwować, trzeba spędzać z nim wiele czasu, rozmawiać, dyskutować na każdy temat. W czasie wspólnej zabawy rodzic ma okazję słuchać tego, co mówi dziecko, a więc poznawać jego problemy, pomagać w dokonywaniu pierwszych trudnych wyborów. Tak wspomaga się budowanie atmosfery otwartości i zaufania. Rodzice to pierwsi i najlepsi wychowawcy i nauczyciele dla swoich pociech. To oni powinni być wzorem i przykładem do naśladowania. To rodzice na co dzień powinni przekazywać swoim postępowaniem miłość, życzliwość wobec siebie i innych ludzi, optymizm, odwagę w podejmowaniu decyzji i odpowiedzialność.

 Dom rodzinny ma ogromne znaczenie w procesie wychowania dziecka. Poświęcenie dziecku dużej ilości czasu, częste rozmowy, pełna akceptacja dziecka, rozumienie jego potrzeb mogą wpłynąć na szybkie rozpoznanie trudności, z jakimi styka się dziecko oraz prawie natychmiastowe, ich wyeliminowanie. Rodzice - bądźcie lojalni wobec swojego dziecka. Zachęcajcie dziecko do rozmów i z uwagą wysłuchujcie tego, co ma wam do powiedzenia. Jakże często w naszych domach możemy usłyszeć, może później. Jestem teraz bardzo zajęty, nie mam czasu.

 Zawsze mamy jakieś zajęcia, umowy, terminy, ale nasze dziecko ma tylko jeden raz naście lat. Czy będę mieć kiedyś więcej czasu ? Chyba nie. A nawet, jeśli tak, nasze dzieci nie będą nas potrzebować. Dla nich ważne jest tu i teraz. One potrzebują niezaplanowanego, niezorganizowanego czasu. Musimy być cierpliwi. Na tym polega prawdziwa akceptacja i docenianie. Dawanie komuś do zrozumienia, że wiele dla nas znaczy, wymaga wysiłku i czasu. Przerwanie wykonywanej pracy bywa niewygodne, ale to pozwala zrozumieć naszym dzieciom, że są dla nas ważne. Spędzanie czasu wspólnie z dziećmi daje nam możliwość pokazania się im w różnych sytuacjach, np. co robię, gdy ktoś zablokuje mi samochód na parkingu?, Gdy ktoś zajedzie mi drogę?, Gdy ktoś mnie prosi o pomoc?. Nie chodzi tu tylko o wielkie chwile, tzn. wyjście z dzieckiem do kina czy wyjazd na wakacje. One też są ważne, ale tak naprawdę kształtujemy nasze dzieci przez te małe chwile wspólnych zabaw, zakupów, rozmów przy stole.
 Dostępność jest jednym z najważniejszych elementów wychowania. Do rodzica należy odkrycie zajęć, które sprawiają dziecku i jemu samemu przyjemność. Mogą to być na przykład, wycieczki poza miasto, wędrówki po górskich szlakach, gra w piłkę. Poznanie tych rodzajów aktywności, które lubi dziecko pozwala tez rozwijać jego zainteresowania, zagospodarować czas wolny przez działanie o charakterze konstruktywnym. Im więcej czasu młody człowiek będzie spędzał na rozwijaniu swoich zainteresowań, im bardziej będzie czymś zajęty, tym jest mniejsze prawdopodobieństwo, że zajmie się czymś, co może być dla niego niebezpieczne. Dlatego też rodzice powinni wspierać, na wszelkie możliwe sposoby, rozwijanie zainteresowań swoich  dzieci.  


Najważniejszym  budulcem poczucia bezpieczeństwa i pewności u dziecka jest miłość rodziców. Nasze dzieci muszą czuć, że je akceptujemy takimi, jakimi są. Dobrym sposobem jest powtarzanie dziecku, iż bycie rodzicem przynosi Wam radość. Jeśli dziecko nie czuje naszej bezwarunkowej akceptacji, zaczyna żyć w strachu. Niepewne, zastraszone dziecko bardzo rzadko okazuje posłuszeństwo. Niepewne dziecko jest skryte. Nie opowie nam po przyjściu ze szkoły o wszystkim, co się zdarzyło, co mówili i robili koledzy. Jeżeli dziecko czuje się nieakceptowane i niepewne żyje w ciągłej obawie, że /lepiej trzymać buzię na kłódkę, bo i tak mnie odrzucą/. Dlatego właśnie akceptacja w budowaniu naszych stosunków z dziećmi jest najważniejsza. Im więcej okażemy im bezwarunkowej akceptacji, tym bardziej będą skłonne do otwartości, do dzielenia się z nami swoimi przeżyciami. Jeżeli chcecie, aby Wasze dziecko rozwijało się dobrze codziennie dajcie swoim dzieciom tyle uczucia, ile tylko możecie. I nie ma tu znaczenia wiek czy wzrost. Nikt nie wyrasta z potrzeby uczucia. W najprostszej pieszczocie, klepnięciu czy słowach -kocham Cię- tkwi niezwykła siła.

Podstawowym elementem decydującym o większym lub mniejszym powodzeniu rodziców w zakresie wychowania jest stosunek uczuciowy do dziecka nazywany postawą rodzicielską. Ten stosunek uczuciowy nie zawsze jest pozytywny i pożądany z wychowawczego punktu widzenia, ani sprzyjający rozwojowi dziecka, nie wszyscy rodzice są życzliwi i czuli wobec dziecka, nie wszyscy gotowi są do kontaktu i współdziałania z nim, nie wszyscy uznają jego prawo do swobodnego /odpowiednio do wieku/ działania i nie wszyscy szanują jego godność jako odrębnej rozwijającej się istoty ludzkiej.

Do postaw wychowawczych sprzyjających właściwemu rozwojowi młodego człowieka można zaliczyć postawy: akceptacji-sprzyja kształtowaniu się zdolności do nawiązywania trwałej więzi emocjonalnej, do przywiązania oraz zdolności do wyrażania uczuć, dziecko zatem bywa wtedy wesołe, przyjacielskie, miłe, usłużne, współczujące, a także dzięki poczuciu bezpieczeństwa – odważne; uznania praw- dziecko może wyrobić w sobie lojalność i solidność w stosunku do innych członków rodziny, nie musi polegać zawsze na rodzicach i być od nich niezależne, ale może podejmować czynności z własnej inicjatywy, co sprzyja twórczości; współdziałania - na ogół powoduje, że dziecko staje się ufne wobec rodziców, zwraca się do  nich po radę i pomoc, jest zadowolone z pracy, z rezultatów własnego wysiłku, zdolne do współdziałania, troszczy się o własność swoją i innych; dawania rozumnej swobody – gdy rodzice darzą dziecko zaufaniem i swobodą może być ono zdolne do współdziałania z rówieśnikami, uspołecznione, pomysłowe, bystre, trzeźwe, w miarę pewne siebie, łatwo przystosowujące się do różnych sytuacji społecznych. Są to postawy zapewniające odpowiedni kontakt uczuciowy z dzieckiem i rozbudzające poczucie odpowiedzialności za swe postępowanie.


Gdy stosunek rodziców do dzieci ma charakter odtrącający, tak że wytwarza się między nimi dystans i zaznacza chłód uczuciowy wobec dziecka, a zamiast wnikania w jego problemy i kłopoty występuje ciągła krytyka, może to spowodować w jego rozwoju zaburzenia przejawiające się jako nieposłuszeństwo, kłamstwa, wagary, kradzieże, agresja i egoizm. Gdy rodzice wykazują postawę unikającą kontaktu z dzieckiem, może być ono niezdolne do nawiązania trwałych więzi uczuciowych, a więc uczuciowo niestałe, nastawione antagonistycznie także do społeczeństwa, niezdolne do obiektywnych ocen, skłonne do przechwałek. Bywa też niezdolne do wytrwałości i koncentracji w nauce, nieufne, bojaźliwe lub wchodzące w konflikt z rodzicami, ze szkołą. Cechującą rodziców postawa nadmiernego wymagania, korygowania, krytyki - sprzyja kształtowaniu się u dziecka takich cech jak brak wiary we własne siły, niepewność, lękliwość, obsesje, przewrażliwienie i uległość, brak zdolności do koncentracji. Mogą też powstawać trudności szkolne. Rodzicielska postawa nadmiernie chroniąca może powodować u dziecka opóźnienie dojrzałości społecznej, zależność dziecka od matki, jego bierność brak inicjatywy, ustępliwość lub zachowanie typu „rozpieszczone dziecko” – a więc nadmierną pewność siebie poczucie własnej wartości, niepowściągliwość, zuchwalstwo, zarozumiałość, awanturowanie się, tyranizowanie matki, nastawienie egoistyczne i wygórowane wymagania względem rodziców – ale jeśli jest samo – niepewność, niepokój, złe samopoczucie psychiczne.

Dziecko jest wnikliwym obserwatorem – uczy się i obserwuje bez ograniczeń, uczy się nawet wtedy, gdy tego nie pragnie. Ważne jest, aby rodzice przekazali dziecku właściwe wzorce i zasady postępowania, potwierdzając to swoim przykładem. Rodzice powinni pamiętać o tym, że wzorowe dziecko nie istnieje. Muszą również uświadomić sobie, że nie ma też takiego człowieka, który by robił wszystko źle, i że w każdym znajduje się coś dobrego. Należy tylko zdać sobie sprawę z drzemiącego w dziecku dobra i pomóc mu je obudzić.

Jeśli chcemy aby dziecko dawało sobie radę w trudnych sytuacjach, lepiej rozumiało świat, dobrze się czuło, umiało znaleźć sobie przyjaciół musicie poświęcić mu swoją uwagę i czas, dużo z nim rozmawiać i uważnie je słuchać, pozwolić, aby wspólnie z nami podejmowało decyzje ,abyście wobec niego byli uczciwi, cierpliwi i wyrozumiali. Tylko taka postawa sprawi, że dziecko uwierzy w miłość rodziców.

Dobrych rodziców powinno cechować stosowanie pewnych zasad i reguł. Jedno z amerykańskich stowarzyszeń rodziców sformułowało 10 ZASAD RODZICIELSKIEGO WYCHOWANIA:

1. Obfita miłość.


2. Konstruktywna dyscyplina.


3. Wspólne spędzanie czasu.


4. Zaspakajanie osobistych potrzeb wszystkich członków 

rodziny.


5. Rozwijanie wzajemnego szacunku w rodzinie.


6.Uczenie rozróżniania dobra od zła.


7. Prawdziwe słuchanie.


8. Służenie radą.


9. Rozwijanie niezależności.


10. Poczucie realizmu życiowego.

Nie jest łatwo stworzyć taką rodzinę, w której będą funkcjonowały wszystkie powyższe zasady. Pamiętajmy jednak, że:


> dziecko chwalone uczy się wdzięczności,


> dziecko kochane uczy się miłości,

> dziecko aprobowane uczy się lubić siebie,


> dziecko traktowane uczciwie uczy się sprawiedliwości,


> dziecko żyjące w poczuciu bezpieczeństwa uczy się ufności,


> dziecko otoczone przyjaźnią uczy się radości życia,


> dziecko darzone uznaniem uczy się, że dobrze jest mieć cel,


> dziecko krytykowane uczy się potępiać,


> dziecko otoczone wrogością uczy się agresji.
Na zakończenie dotychczasowych rozważań i wskazówek przytoczę fragment „ psychologii wychowawczej, społecznej i klinicznej” M. Przetacznikowej: „Wychowanie demokratyczne można uznać za najwłaściwszy system oddziaływań wychowawczych. Naczelną jego zasadą jest wzajemne poszanowanie praw wszystkich członków rodziny. Rodzice ustalają wspólnie z dziećmi zakres obowiązków i przywilejów dla każdego z członków rodziny./…/

Rodzice wychowujący dziecko demokratycznie starają się przy każdej nadarzającej się okazji rozwijać jego aktywność, współdziałają z nim i cieszą się z jego sukcesów, a w razie porażki wspomagają radą i zachętą. 
Dzieci wychowywane w ten sposób uczą się zasad współżycia społecznego nie na podstawie przymusu i lęku przed karą, lecz w oparciu o akceptacje i świadomy wybór właściwej drogi postępowania”. Niech nigdy nie zatracą sensu słowa, że:
„Każdy z nas powinien mieć takie miejsce, gdzie może być sobą, gdzie jest wolny od krzywd i niebezpieczeństw, gdzie może się nie bać i oddychać pełną piersią. Takim miejscem powinien być dom.”

